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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  9. Maja. —  Królowa G recji  przybyła tu wczora po połu­

dniu o godzinie 5 ,  z orszakiem złożonym 7. 28 osób, na statku parowym  
Otto.

B r u k s e l a ,  11. Maja. — Izba deputowanych przyjęła projekt rządu 
względem stanu czynnego armii, który ma wynosić 100,000 głów.

P a r y ż ,  9. Maja. —  l„anglais w swem sprawozdaniu o prawie sądu 
przysięgłych niewnosi ani o przyjęcie ani o odrzucenie jego. Ciało pra­
w odaw cze przyjęło pierwsze 7 artykułów i niepodlega powątpiewaniu,  
że całe prawo zostanie przyjęte.

M a l t a ,  d. 4. Maja. —  Flota angielska morza śródziemnego opuści 
wkrótce port nasz i krążyć będzie na okolicznych wodach.

T u r y n ,  d. 7. Maja. —  Minister wojny przedłożył projekt wzglę­
dem naboru rocznego do armii 10,000 ludzi. Król udziela order Maury 
cego posłowi sardyńskiemu w Paryżu.

B e r l i n ,  d. 12. Maja. —  Naj. Pan raczył nadać: radzcy przy sądzie 
powiatowym Hiittemauowi w Bielefeld , order orła czerwonego 3 kl na 
pętlicy; radzcy sprawiedliwości Troschel w Rheinsbergu, konsulowi 
W h ile  w Alicante i redantowi ziemstwa Philipp w Neisse, order orla 
czerwonego 4tej klasy.

B e r l i n ,  11. Maja. — Przedmiotem rozmów w naszych kołach d y ­
plomatycznych wciąż bywa sprawa wschodnia, która stosunki mocarstw 
europejskich do siebie zmieni, ( id y  tak na wschodzie Europy wielkie  
gotują się sprawy, nie mniejszej są wagi sprawy w środkowej i wscho­
dniej Azyl. Dziś dwa wschody w dwóch częściach świata goreją na h o­
ryzoncie politycznym i wielki w pływ  wywrą na losy ludzkości. Chinv,  
ow o państwo zatarasowane murcm chińskim staje u kresu, gdzie od oso ­
bnienie, wyłączenie się ze stosunków z pozostały t u  światem, będzie dla 
niego niepodobnem. 1 Chiny porwane są w wir dziejowy, który zawisł 
nad światem. Powstanie powszechne pierwotnych mieszkańców Chin 
w prowincyach południowych Kwangsi i Kwaugtong były  początkiem  
tych zmian, na które się zanosi w państwie niebieskiem. Powodzi się 
niezmiernie tej rewolucyi,  która rozszerza się w prowineye północne, 
podbija stolice prowincyi jedne po drugich, a według najnowszych wia 
domości powstańcy mieli zdobyć Nanking. Na czele rewolucyi stoi pre­
tendent dawnej dynastyi,  Tien Teh, a celem lej rewolucyi,  jest zrzuce­
nie z tronu dynastyi tatarskiej Mandszu, która w roku 1644. zasiadła na 
nim. Im silniej powstańcy nacierają na cesarza i jego stolicę Peking,  
tem większe jest podobieństwo, że będzie przymuszonym cesarz szukać 
pomocy u mocarstw postronnych Nie tylko Stany Zjednoczone zbli­
żają się do tego świata wielkich wypadków, przez swoją flotę, którą wy  
słały naprzeciw Japanowi, ale jeszcze Anglicy i Rossyame, którzy nie- 
omieszkają korzystać z tych wypadków. Turkomany, żyjący nomady - 
cznie na granicach Chin i Rossy i i uznający panowanie Maudszu, którym 
baracz opłacali, teraz podnieśli chorągiew rokoszu nie bez pcduszczeń zc 
strony R ossy i,  gdy tymczasem Rossyanie sadowią się na wschodniej gra­
nicy Chin wzdłuż półwyspu Tarakai i przed laty dziesięciu zajęli koniec 
południowy tego półwyspu. Anglicy natomiast posiadają od roku 1842. 
■wyspę Hong Kong, którą Chinczykowie przy zawieraniu pokoju na wie­
czne czasy im odstąpili , pozwalając Anglikom w Kantonie i w  czterech 
innych handlowych miasta założyć konsulaty. D o tych pozycyi przydać 
należy zdobyte miasto Pegu przez Anglików, które może pociągnąć za 
sobą podbicie całego państwa Birmauów pod panowanie angielskie. Kiedy 
tak Anglicy przez te posiadłości i półwyspę Malakkę, na której osiedli, 
zbliżyli się na sąsiedztwo państwa chińskiego, stać się łatwo może, że 
dwór cesarski w Pekinie wezwie jedno z państw rzeczonych o pomoc 
przeciw powstańcom, która mu z pewnością nie będzie odmówioną, ale 
za dobrą zapłatą, jak to mówią w naturze i stosunkach. Dziś skutków 
tego trudno obliczyć, wiedzieć tylko potrzeba, że państwo chińskie ma­
jące ogromną ludność, bo wynoszącą przeszło 1  całej ludności ziemskiej, 
mające przemysł, niezmierne bogactwa wewnątrz i drogi komunikacyjne, 
stać się może ogromną kopalnią bogactw dla uarodu szczególniej prze­
mysłowego i handlowego, jakim są Anglicy i Amerykanie.

— K r e u z z e i t u n g  pisze, że panu Appert dano do zrozumienia, 
aby zaprzestał w Prusach swych prac humanitarnych.

— Znany dyrektor muzyki Karol Kloss, który i w Poznaniu dał się 
słyszeć w koncertach na organach, umarł w Rydze na febrę gaslryczną.

WŁrólestwo polskie .
W ed le  listów prywatnych z Królestwa Polskiego otrzymanych, usta­

wa sejmowa z r. 1825 zaprowadzająca w Królestwie Polskiem towarzy­
stwo kredytowe ziemskie utrzymaną została w swej mocy obowięzującej 
na dalsze lat 28: w skutku czego przystępujący do towarzystwa właści­
ciele dóbr będą mogli powziąść nowe pożyczki wedle zasad i pod wa­
runkami ustawą pomieuioną zakreślonemi. Jedyną zmianą jaką rząd przy  
utrzymaniu tej ustawy zarządził jest, że gdy wedle przepisów dawnych, 
fundusz rezerwowy' ulegał zupełnie dyspozycyi s towarzyszonych, którzy  
takowym wynoszącym obecnie blisko 19 milionów złp. rozporządzili jak 
s łyszym y w sposób, że między stowarzyszonych rozdzielony zostanie, 
fundusz ten na przyszłość usunięty został z pod dyspozycyi stow arzy­
szonych i przeznaczono go ustawą na nieoznaczone dotąd zakłady pu­
bliczne.

Francya.
P a r y ż ,  8. Maja. Komisya wysadzona do zdania sprawy uad no- 

v»em prawem sądu przysięgłych, większością 4 głosów  przeciw 3 oświad- 
cza się przeciw głównym orzeczeniom tego prawa, pozostawiając roz- 
trzygnięcie nad losem jego samemu ciału prawodawczemu. Nie miała 
odwagi wnieść o odrzucenie projektu. Dotąd nieprzedłożono spraw o­
zdania nad budżetem, ponieważ w łonie komisyi utworzyła się żwawa  
opozycia przy czytaniu sprawozdania pana Schneidra Spodobało się 
ostatniemu wystąpić z zaciekłością przeciw dawniejszym rządom parla­
mentarnym, a nawet chwalić senatuskonsultum z 25 Grudnia, które atri- 
bucie ciała prawodawczego ścieśniło jeszcze bardziej. W id ząc  p. Schnei­
der, ze sprawozdanie jego złe uczyniło wrażenie, opracował je inaczej, 
ale i przy tej pracy nie był szczęśliwy, bo bronił dekretu, który okroił 
alribucie ciała prawodawczego. Pan Guin oświadczył swoim kolegom, 
że takie sprawozdanie musi ich poniżyć, zmusili więc pana Schneidra 
do wyrzucenia wszystkiego ze sprawozdania, co na upodlenie ciała pra­
wodawczego zakrawa.

Urządzenie Palais Royal dla księcia Hieronima i syna jego N a­
poleona znacznych wymagało nakładów. Same zwierciadła kosztowały  
przeszło 40,000 fr.

—  Ksiądz Mezieres, wikary przy kościele św. Filipa du Roule, otrzj'- 
mał rozkaz od prefekta policyi ,  aby opuścił Paryż w przeciągu 24 g o ­
dzin. Zyl on z legitymistami. Pogłoska niesie, że podobny los spotka 
30 innych duchownych, których poczytują, za trzymających z legity­
mistami.

— C o n s t i t u t i o n iie 1 donosi,  że Abd el Kaderowi niepodoba się 
w Brussie i życzy sobie wrócić doFrancyi.

— J o u r n a l  d e s  D e  b a t s  donosi z Konstantynopola pod dniem 25. 
Kwietnia, że uzbrojenia w Rosyi znów się rozpoczynają, na rozkaz na­
desłany z Petersburga. Co się tyczy kwestyi miejsc świętych, uważauo  
rzecz tę za załatwioną, ponieważ ani angielski ani francuski poseł żąda­
niom się Rosvi nieopieral Co zaś do pretensyi rosyjskich wpływania  
na patriarchat grecki, sułtan odrzucił propozycye księcia Menżykowa, 
który w tej mierze czeka na nowe instrukeye z Petersburga. Semaphore  
donosi ze Smyrny, że wszystkich wychodźców wydalą z Turcyi. Gu­
bernator Smyrny już ich mnóstwo z tego miasta wygnał. C o n s t i t u -  
t i o n n e l  uważa te wiadomości za nieprawdziwe i widzi rvszyslko w ró­
żowych kolorach.

— Mówią, że na julrzejszem posiedzeniu akademii odczytanem bę­
dzie sprawozdanie o wirowaniu stołów.

(Kor. C%) P a r y ż ,  30. Kwietnia. — P. de Montalemberl przedsta­
wił onegdaj w komisyi dodatek, dotyczący wykreślenia z budżetu przy­
chodu 1,800,000 fr. pobieraeego z dwóch własności orleańskich Komi­
sya oerzuciła dodatek. Za dodatkiem byli tylko pp. Guin i de Sizeranne. 
P. de Monlalembert nie dał dymisyi.

Mówią, że p Pietri ma być mianowany senatorem, i że będzie za­
stąpiony w prefekturze policyi przez p. Balleslrino, szefa policyi czynnej.

Jednej z ostatnich niedzieli, uczniowie wojskowej szkoły Sl. Cvr  
ofiarowali cesarzowi obraz przedstawiający widok rewii szkoły, odbytej 
temu kilka miesięcy przez cesarza. Obraz ten, zrobiony przez profe­
sora rysunków, a przedstawiający w miniaturre portrety wszystkich d y ­
gnitarzy szkoły, został kupiony przez uczniów. Cesarz przyjął obraz 
z uprzejmością i podziękował zań dyrekcyi szkoły, na której czele znaj­
dował komendant jenerał Alexandre. Cesarz jest lubiony w szkole St. 
Cyr, ale głównie przez złych uczniów, zwanych f r u it  sea , dla tego, że
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iun przebacza i posyła ich minio złych not ,  do pułków na oficerów. Les 
f r u i t  sees są z wielkim wylaniem dla cesa rza,  i oni  to daję hasło do  wszy­
stkich manifestacyi.  Od  restauracyi  cesarskej ,  legitymiści posyłają wię 
cej niż za L. Filipa swych  synów do szkoły Sl. Cyr.  Niechęć ich do 
cesarza jest daleko mniejsza,  niż była niechęć do L. Fi l ipa,  ale w ich 
oczach cesarz jest tylko szczeblem do restauracyi Henryka V. Szydzą 
oni często z F rancy i ,  że dla ob aw y 24. godzin niepokoju poddała  się 
cesars twu,  a zapominają ,  że w tem dziele odegrali  sami rolę główną.  
Of ice rowie f rancuscy komuniku ją  sobie wszystkie plotki ,  wszystkie ż a r ­
ty i bons n i o t s , wszys tk ie  oszczerstwa,  śmieją się z nich a nawet  nie 
wierzą,  ale posłuszni  są jenerałom od których odbiera ją  rozkazy,  cho ­
ciaż ich mało szanują.  Pamiętają zawsze na to.  ż.e gdyby  republ ikanie 
przyszli  do władzy,  armia francuska mogłaby być  w znacznej  części ro z ­
puszczoną,  a oni  mogliby być pozbawieni  chleba i karyery.  Z tych po 
wodów of icerowie milczą i s łuchają,  czekając jak mówią palca bożego

Cesarz ułaskawił  znowu 79 p rzes tępców poli tycznych.  Natomiast 
no w e  aresztowania są liczne. Ułaskawieni  są dozierani ,  aresztowani  
i przesyłani  z miejca na miejsce. Sp ra wa  korespondentów wytoczy  się 
w ape la c j i  między 12. a 15. Majem. Ci  sami adwokaci  co dawniej  będą 
broni l i  oskarżonych.  Pu łko wn ik  hr. de Sercey  skazany za oszustwo,  
został wywieziony z Paryża.  Je g o  proces zajmuje jeszcze salony z tego 
głównie pow odu ,  że p. dc Sercey  miał się żenić z córką  ks Murata.

Kwestye religijne jątrzą ciągłe umysły .  L ’U n i v e r s  zdaje się dzi­
siaj być  nierad z odniesionego zwycięs twa.  Nieprzyjaciele jego mnożą 
się,  i lękać się należy,  aby  w zagorzałości  walki ,  zasada gallikanizmu 
nie wzięła większego znaczenia.  Rząd  dał jednemu z religijnych dzien ­
ników depar t am en tow ych ,  la P r e s s e  r e I i g i  e u s e , wolność trudnienia 
się pol i tyką,  jak I’U n i v e r s .  a dziennik ten jest p rzeciwny U n i  w e r  - 
s o w i .  L ’ i n d e p e n d a n c e  b e i g e  wnosi ztąd,  że rząd francuski jest 
ga l l ikańskim, k iedy on jest tylko za tem co mu korzyść przynosi .  G d y b y  
rząd oświadczył  się wyraźniej  przeciw U n i o n o w i ,  pokazałby,  że go już 
nie po t rzebu je  i z e n i e  dzieli poli tyki  rzymskiej ,  a to byłoby  szkodliwem 
dla przyszłości  katolicyzmu.  VV tych dniach ukazała się broszura pod 
ty tu łem:  »de 1’Autor i te de I’Index en France"  napisana z powodu  potę 
pienia przez R z ym ,  bez oznaczenia powod ów ,  pracy teologicznej  ks. La 
corde.  Broszura t a ,  rozbierana przez D e b a t y ,  za t rwożyła katolików, 
szczególniej zaś r edakcyą  U n i v e r s a .

W  tym tygodniu ministrowie Fo u ld ,  Abbalucci  i Drou in  de Lhuys 
dali u rzę do we  obiady.  Lady  C o w le y  p rzyjmuje co sobotę ,  ale już nie 
samych imperialistów. Salon jej jest ceuiony w Paryżu  i f aubourg Saint 
Germain  do niego zagląda,  czasem dla poli tyki  a najczęściej dla szuka 
nia bogatych panien.  I dziś jeszcze wielka ilość Angielek idzie za F r a n ­
cuzów.  Grzeczność ,  dowcip i elegancy a F ra n cu z ó w  serca ich podbijają,  
ale po  kilku latach małżeństwa stają się one na no w o Angielkami i trak 
tują z góry charak te r ,  obycza je  i ton Francu zó w.  — Cesa r s two  mają dać 
jeszcze jeden wielki i największy bal ,  a potem mają się udać do  St. Cloud.  
Os ta tecznie pokazało  się,  że pompa  dworska nie p r zyp ad a  bardzo  do 
smaku F ra n cu z o m ;  że F rancuz i  wstydzą się nosić krótkich spodni .  Na 
ostatnim balu by ło  ich mało i habits de fanlasie by ły  sk romne ,  dalekie 
od  naś ladownic twa upraguionej  przez d w ó r  elegancy i wieku Ludwika XIV. 
Pros tota angielska zrobi ł a we Francyi  wielkie postępy.  Je d n a  z osób 
dworskich  opowiada ła  mi,  w jakim or szaku cesars two udaje się co nie­
dziela na mszę do kaplicy tulieryjskiej .  Idzie naprzód  j eden woźny (kuis 
s ier) ,  po tem d w ó c h ,  a nakouiec  t r zech:  w pewnem oddalen iu  idzie zno­
w u  jeden szambe lan ,  potem dwóch a nakouiec trzech.  Po tych dwóch 
lfs idzie jakiś trzeci i czw ar ty ;  polem,  dwóch  of icerów pałacowych  nie­
sie na aksami tnych poduszkach  książki do nabożeństwa.  Nakouiec p o ­
stępują zwolna cesa rs two ,  mając za sobą damy i wszelkiego rodzaju 
dygnitarzy,  uważających za powinność znajdować się na mszy cesarskiej.

° P a r y ż  śpi.  pracuje ,  speku lu je  i marzy o tem co może nastąpić,  a cze­
go przewidzieć nie może.  T y lk o  wiatr  wiejący z Anglii i S tanów Zje- 
dnoczych  dodaje  mu czasem życia i harlu.  Pan  A a w e r y  Raymond  z D e ­
b a t  ó w ,  ogłosił z R e v u e  d e s  D e u x  M o n d e s  a r tyku ł  o rywalizac j i  
Anglii  i Ameryki ,  a r tyku ł  ten jest wiele tutaj czytany  dla tego,  że w y ­
kłada  dotykalnie niższość E u ro p y ,  szczególniej F ra ncy i ,  w porównaniu 
z dzielną rassą angielsko amerykańską .  — Pani S iowe  ma p r zy b y ć  do 
Paryża.  Mówią,  że Pelin ma puścić się balonem swego wynalazku 
z N ow ego  Yorku ,  w zamiarze przepłynienia O ce anu  i p rzybycia  do lej 
F ra ncy i ,  k tó ra  w wynalazek jego wierzyć niechciała,  ale wiadomość ta 
jest ba rdzo mętną i zdaje się,  że now y siatek amerykański  spodziewany 
w Hawrze ,  ją odwoła.

L i lografowana koresp.  s tambulska ,  p r zy b y ła  drogą ma rsy l ską , nie 
powiada nic takiego, ro by  nie by ło  wiadomem drogą tryestską. List p ry ­
watny z d. 15. Kwietnia twierdzi ,  że lo rd  Redcl if  Caniug  by} bardzo nie­
wyraźnym i waha jącym się w swej rozmowie z su ł t anem,  i że sultan miał 
powiedzieć:  »Ta rnisya,  której  lak niecierpl iwie oczekiwa łem,  n i e ma  ni 
ważności  ni s tanowczości . " Suł tan ma być  zasmucony.  Mocarstwa nie 
dadzą  rozebrać,  ale jej nie poprą  i zrzucą ostatecznie na nią całą winę.  
Aby  sparal iżować o po zyc yą  niechętnych sobie ulemów (wyzsze duch o­
wieństwo),  w. wezyr  stara się schlebiać softom (niższemu duchowieństwu)  
podnosząc ich fanatyzm i obiecując ,  że sprowadzi  chrześcian do stanu 
w jakim się temu 300 Jat znajdowal i .  Softy,  wierząc s łowom w. wezyra,  
rozpierzrhnęl i  się po p rowincj  ach. Bijatyki w Giemleku i Janinie ,  mię­
dzy Turkami  i chrześc ianami , by ły  nas tępstwem podniesienia fanatyzmu 
softów. Rząd pow ołu je  pod broń redyf ów  ( reze rwę) ,  bo  wojsko  regu­
larne niewystarcza.  \V o j na  Gzarnogórzan osłabiła znacznie to wojsko. 
Ba ta l iony nie liczą t ylko po  500 ludzi. O p ró c z  pu łku kirasyerów,  całe 
wojsko  wy sz ło  ze S tambułu ,  nawet  gwardya  suł tana (kassar eskier) ,  li­
cząca 20,000 ludzi. Bosfor  i Dardane le  są z b r o j o ne ,  ale pieniędzy nie 
ma ,  p rzekups two  panuje  jak dawniej .  Droga żelazna została już prawie 
potwierdzoną.  Czego  nie mógł wyinódz Reszyd basza ,  to otrzymał  Me- 
hmed Ali, szwagier  sułtaóski.  Suł tan r adby  powołać do  rządów Reszyda  
baszę,  ale się lęka w.  wezyra.  P. de  Lacour  p rzy ją ł  grzecznie Po laków 
bawiących w S tambule  i obiecał  im wszelką możebną pomoc.  P.  Bouet,

konsul f rancuzki ,  równie ich dobrze  przyjął  i p rzyrzek ł ,  że chorzy będą 
przyjmowani  do szpitala f rancuzkiego.  Po laków jest obecnie sześćdzie­
sięciu w Stambule Postępowanie  ich jest dotire i opinie umiarkowane 
biorą między nimi coraz większą powagę.  Sandak bej (Micha ł  Czajkow 
ski) zajmuje się utworzeniem między Polakami  towarzystwa wzajemnej  
pomocy

List z Belgradu z d. 1 Kwietnia opisuje z talentem i czuciem dramat 
upadku  Garaszanina,  to jest upadku polityki słowiańsko tureckiej ,  p r o ­
wadzonej  od lat 10. przez Pet roniewicza,  Garaszan ina , Zacha itd. Simicz 
i Atzika Nenadowicz (wuj księcia serbskiego)  wzięli p rzewagę pod w p ł y ­
wem zagrożeń księcia Menżykowa i konsula Tumańskiego.  Książę se rb ­
ski,  człowiek słabego cha rakte ru,  dał się omamić przez Nenadowicza,  ale 
postępuje dziś jako człowiek zacny i jako książę. Garaszan in ,  chociaż 
oddalony  przez niego, nie opuści ł  go i zasilał go radą.  Zasilał także radą 
ambitnego i nieudolnego Simicza i miarkował  oburzenie przyjaciół ,  mie­
szkańców i konsulów.  Senat  serbski ,  zwykle  bardzo oględny,  ob urzy ł  
się, że Serbia była t r aktowaną  jak p rowineya  rosyjska i postanowił  p o ­
dać księciu w tym względzie s tosowny  adres. Księżna serbska nalegała 
na męża,  aby nie postępował  jak kobieta i niedal nad sobą p rzewodzić 
Rosyi  P rzec iw Sitniczowi oświadczył  się także senator  Jenko wi cz ,  p o d ­
dany austryacki  i często zastępca ministeryalny Pod takim wpływem 
książę zwróci ł  się na drogę dawnej  poli tyki  T y lk o  Nedanowicz w b ł o ­
cie pozostał .  Sena t  uchwali ł  jednomyślnie  adres domagający się użycia 
wszystkich środków i powołania  wszelkiej pomocy dla bronienia niepod 
ległości serbskiej.  Książę serbski ,  opierając się na tym adresie,  chce 
oddawać odtąd wszelką sprawę z Rosyą pod sąd por ty i mocarstw zacho­
dnich.  Taką  radę dał  mu p. de Segur,  konsul francuzki ,  i książę dał  mu 
dwa razy publiczne za ręc ze n i e , że postanowienia swego nie zmieni.  lest  
nadzie ja ,  że jak się ukończ y  kryzys stambulska,  wszczęta z po w odu  
p rzybyc ia  księcia Me nży kow a ,  Garaszanin będzie mógł wrócić do wła­
dzy tem silniejszy i tem popularniejszy,  i że da nowy popęd  poli tyce s ło ­
wiańsko tureckiej .  T rz eb a  tylko, aby  Stambuł  pokazał  odwagę.

List z 6. Kwietn po twierdza zwyc ięz two  opinii publicznej  i polityki 
s łowiańsko tureckiej  w Belgradzie.  Książe serbski  zawdzięczając się p. 
de Segur  za do b re  i energiczne rady,  dal mu guiachnamieszkaniesądowy,  
de Segur  mieszkał dotąd,  w b raku innego, w bardzo nędznym domu.  P. Tu -  
mański zdziwił  się i zmięszał ,  skoro się dowiedzia ł ,  że senat  uchwali ł  
adres  do księcia jednomyślnością.  Do Belgradu p r zy b y ł  wojewoda  Kni- 
czanin,  który dowodzi ł  korpusem posi łkowym serbskim w wojnie węgier­
skiej. Mial on śmiało mówić panu Tumańskiemu o niepodległości  Serbii. 
Odwiedz i ł  także pana de Segur .  Kniczanin był  dawniej  przyjacielem 
Simicza a dziś jest przyjacielem Garaszanina.

O d  niejakiego czasu bawi w Paryżu  p. Pielraszewski ,  znajomy o ry-  
cntalista,  dawn y  konsul w Ja f i e ,  którego ar tykuły,  wyjaśniające n iedo­
kładności  t łumaczeń Sękowskiego,  czytaliśmy w lJ r z e g t ą d z i e p o z n a ń ­
s k i m.  P. Pielraszewski  zrobi ł  z kroniki  wydanej  n iedawano w Kairze 
z rozkazu  Abbasa baszy,  obszerne  wyciągi ,  wynoszące oko ło  400 a r k u ­
szy, a dotyczące history i polskiej.  Wyciągi  te osądzone zostały przez 
tutejszych znawców za bardzo  ważne,  raz dla tego, że dopełnią  wiado­
mości pos iadanych w naszym języku ,  powtóre  dla tego, że wystawiają  
wo jn y  polskie w świetnych i bohaterskich kolorach.  P. Pietraszewski  
szuka w y d aw cy  na swą piękną p racę,  której  kilka lat życia poświęcił .  
Spodziewać  się należy,  że na takie dzieło gor l iwych mecenasów polskich 
nie braknie.  Pan Pietraszewski  wraca w tych dniach do  Berl ina,  gdzie 
wykłada grat is ,  dla uryental is tów niemieckich,  języki  wschodnie.  Rachuje 
on,  w wydan iu  swego dzieła,  na mecenasów poznańskich.  O b y  się nie 
pomyli ł  i celu dosiągnął! P. Pietraszewski ,  chociaż po zba w ion y  fuudu 
szów, jest j edyn ym oryenlal islą polskim,  który się dziejom naszym p o ­
święca. PP.  Aleksander  Chodź ko  i Kazimirski  trudnią się w Paryżu sa ­
mą l ingwistyką wschodnią,  którą wysoko i uczenie podnieśli.

— W  legity mistyczny eh kolach ,  zajmują teraz uwagę dwa wypadki ,  
mianowicie odpowiedź  redaktora  G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  p Lourdoue ix 
na napomnienie odebrane  ze s t rony hrabiego Cha inbord ,  powtóre  p rzed­
stawienie się cesarzowi księdza Mar t i n,  byłego nauczyciela tego księcia. 
Jeśl i  p rez en t ac ja  ta nie była wy p ływem urzędowych obowiązków,  
to pol iczyć ją t rzeba do rzędu  owych  niel icznych dotąd naw róceń ,  do 
k tórych pierwszy p rzykład dal margrabia Pastoret .  Co  się tycze pana 
Lourdoue ix ,  hrabia Cha inbord polecił  księciu Valmy, aby zwróci ł  uwagę 
redakto ra  G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  ze obecna chwila wcale jest niewłaści­
wa do uderzania na dom Orleańsk i ,  i że tego rodzaju zaczepki nie 
mogą być pomocnemi sprawie ,  której broni dziennik rzeczony.  Pan 
Lourdoue ix  odpowiedzia ł  na tę radę,  że wprawdzie  hrabiego Chainbord 
w ysoko  szanuje i kocha,  ale w dzienniku swoim,  nie jego, lecz zasady 
której on jest r eprezen tantem,  broni.  Książe Valmy chciał redaktorowi  
wytłumaczyć ,  że jego sposób widzenia może być j edynie  uważany za 
osobistą jego opinią,  od okoliczności  i ich koniecznych wymagań nieza­
wisłą,  nigdy jednak nie może ona być narzuconą całej pa r tyi ,  a tem mniej 
na r odowi ,  który winien być wprawdzie p r owadzonym wedle stałych za­
sad,  i takowych bezkarnie nieprzekraczać,  ale k tóry niemniej i na sto­
sunki ,  na okoliczności ,  a nawet na namiętności i b łędy  ludzkie pewien 
wzgląd mieć powien.  P. Lourdoue ix  odpowiedz ia ł  na to:  » W i d z ę ,  że 
nie przyjdzie między nami do porozumienia się, W  Pan jesteś sługą s w o ­
jego pana ,  a ja jestem sługą zasady." — » W P a n  jesteś n i e w o l n i k i e m  
zasady" odpar ł  wysłaniec księcia Bordeaux  i opuścił  upar tego redaktora.

IFIooAjf.
List jeden z Pawii  z dnia 1. Maja zamieszczony w dzienniku turyn-  

skim O p i n i o  n e  powiada :  ^rozporządzenia konfiskacyjne przez Austryą 
nakazane dalej w y k o ny w an e  bywają .  Biskup w Pawii ,  wezwany,  aby  
list pasterski w duchu  nustrackim napisany ogłosił ,  niechciał tego uczynić."

—  G i o r n a l e  d i R o m a  z 28. Kwietnia zawiera zawiadomienie u rzę­
dow e ,  że rząd papieski  obecnie p rzyszedł  do s tanu,  iż może jeszcze 
w ciągu roku bieżącego wszystkie  pieniądze pap ierowe państwa kościel 
uego z obiegu cofnąć bez jakiegobądź uszczerbku dla osób posiadających 
takowe.
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—  W  ty ch  dn i ac h ,  jak do nos zą  z R z y m u ,  zn ów  w y k r y t o  j e d n o  

ogn isko  z a b i e gó w  po l i t ycznych .  P r z y w ó d z c y  związku  tego,  ( ku p i ec  
Virginius  Sa n so w in i ,  r e s t a u r a t o r  Ra f fae l e  ( J appacc in i ,  i właściciel  z amia ły  
B r u t t o  Baccar ini ) ,  k t ó r zy  t a k i e . | j a k  się w y d a j e ,  t r udn i l i  się tw or zen i e m 
o d szc zep i e ńs tw a  anl ikośc ie lnego,  r zemios ło sw o je  do t ąd  z sku tk i em n ade r  
d o b r y m  p ro w ad z i l i ,  k i edy  po l i eya  n i e da w n o  na  t r o p  agi tacyi  tej wpa d ł a  
i n a tychmias t  a r e s z t o w an ie  ich rozpo rządz i ł a .  T y m c z a s e m  z ap e w n e  u rzę  
d n i c y  w  p rzy j aźn i  z nimi ży j ąc y  ro zpo rz ądz en i e  o w o  dość  wcześn ie  je 
s zcze  zd radz i l i ;  gdyż k i edy  o w y c h  t r zech  w e r b o w n i k ó w  p o l i t y czn ych  
u jąć  miano,  nigdzie  ich j uż  znaleść  nie b y ł o  m o ż n a ;  nie z aw od n ie  ra to  
wa l i  się uci eczką .

—  S k o i o  u rocz ys to ś ć  z p o w o d u  k on s l y tn c y i ,  k tó r a  dnia 8 ,  9  i 10 
w  T u r y n i e  z św ie tnośc i ą  wie lką  o b c h o d z o n a  b ę d z i e ,  p rzemini e ,  król  
W i k t o r  E m a n u e l  p r zen ie s i e  się do  z am k u  Stupign i .  W  ciągu t ygodni  
o s t a tn i ch  codz i enn i e  p r e z y d o w a ł  k ró l  w  radz i e  mini s t r ów  i sp rawie  w y ­
ch o d źc ó w  lo m ba rd z k i ch  w P i e m o n c i e  na t u r a l i zo wa nyc h  uwagę  na jw ię ­
kszą  poświęca ł .  —  Gd z i e  ów  » p r o r o k  i d e i « , gdzi e  Mazzini  dotąd  p rze  
b y w a ,  jes t  wciąż j es zcze  tajemnicą.  W  Angli i  go n i ema ;  i n a j p r a w d o ­
p o d o b n i e j  jes t ,  źe Mal ta  l ub  j ak ie  inne mias to w łosk i e  obecnośc i ą  j ego 
się c ieszy.  —  W e d ł u g  d e p e s z y  te l egraf icznej  z C h a m b e r y  p r zys z ło  tam 
d o  zak łóceni a  spoko jn ośc i  dn i a  4. Maja  na p lacu  Saint  L e g e r ,  w sku t ek  
czego  s i ły  zb ro jn e j  uż y ć  b y ł o  t r zeba.  Na za j u t r z  w szy s t ko  zac how a ło  
się spoko jn ie .  Man i fe s t acye  te j e d n a k o w o ż  nieinialy wcale  cha r ak t e ru  
po l i t ycznego .

Szwafearya.
—  G az e t a  A u gs b u r gs k a  d on os i ,  że r ada  zw iąz kow a  p r z e d ł o ży ć  ma 

p r z y s z ł e m u  zg ro m ad ze n iu  z w ią z k o w e m u  na s t ępu j ący  de k r e t  do  s an kcy i :  
" Ża dne m u  p o l i t y cz n em u  w y c h o d ź c y  nie będz i e  w o ln o  bez  p o p rz ed n i eg o  
u p o w aż n i e n i a  d o w o ln i e  p r zenos i ć  się do  i nnego  k a n to n u ,  ale n i emieccy  
w y c h o d ź c y  winni  p r z e b y w a ć  w W al l i s ,  f r an cuz cy  w G r a u b u n d e u ,  w łos cy  
w Szafuzi e .  W y c h o d z i e c ,  k t ó r y b y  bez  zez w o le n i a  w y z n a c z o n y  do p o ­
b y t u  ka n t on  opuśc i ł ,  w y d a l o n y  będz i e  z e  Sz w a jc a r y i . "

Ausirya.
— K o r r e s p o n d e n t  j e de n  pisze  z W i e d n i a  pod dn iem 6. Ma ja ,  że 

kup i ec  j ed en  g a b i n e t o w y  tu r eck i  p r z y w ió z ł  z K o ns t a n t y n o p o l a  w iado  
mości  d la  t amte j s zego  po se l s tw a  t ur eck i ego .  D y w a n  p o d o b n o  w w y ­
r az ac h  zupe łn i e  s t a n o w c z y c h  o świa dc zy ł ,  że  n igdy  zw ie r zchn i c twa  nad  
C z a r n o g ó r ą  d o b r o w o l n i e  z r z ec  się nie myśli .  P r z y  tein n i e j edno j es zcze 
doda j ą .  Zd an i em uaszem o tern t y lk o  j es zcze  ws pomnieć  w y p a d a ,  ze 
z s t r o n y  tuta j sze j  wca le  sp ie szyć  się u i e b ę d ą ,  z uznan i em  u rz ę d o w n e m  
C z a r n o g ó r y ,  co z resz t ą  n ies toi  w sp r zecznośc i  ż adne j  z doni e s ien i em po-  
p rzedn iem, "  t. j. że  księciu Dan i e lowi  p r z y r zec zen i e  uznan i a  u r z ę d o w e g o  
n iepod l eg ło śc i  C z a r n o g ó r y  ze s t r o n y  Aus t ry i  z r o b i o n o ;  g dy ż  ob ie tni cę  
tę i s totnie  leż księciu ucz y n i on o ,  tylko,  jak p o w i a d a j ą ,  p o ło ż o n o  p rzy-  
t em  z a r a zem  w a r u n e k ,  iż to w t e d y  nas t ąpi ,  k i edy  t akże  ze  s t r o n y  po r t y  
n i epod l egło ść  k si ęs twa tego u zn an ą  będzie .

Turcy a.
Z J a s s  piszą w drug ie j  p o ło w ie  miesiąca p r z e s z ł e g o ,  co  na s t ępu j e :  

r o zp rz e s t r z en i en i e  p r o t e k to r a tu  ca r s twa  ro s y j sk i ego  w e w n ą t r z  pańs twa  
O s m a n ó w  staje  się co r a z  więce' j p u nk t e m  ś r o d k o w y m  za b i e gów ,  jakie 
ks iążę M e n ż j rkow  w K o n s t a n t y n o p o lu  robi .  O b a d w a  ks i ęs twa N a d d u -  
ua j sk ie  s f o j ą p o d  t ym p ro t e k to r a t e m ,  do  k tó r ego  w  uk ł adz i e  ak i e rman  
skim 1826.  f u n d a m e n t  p o ł o ż o n o ,  a k tó r y  p r z ez  po kó j  w  Adr i a t i opolu  po  
w y p r a w i e  D yb ic z a  1829. r. si lnie u m o c u i o n o  i p r z ez  r egu l amin o rgan i ­
c z n y  w fo rm ę  p e w n ą  ujęto.  D ośw ia dc zen i e  c zw ar t e j  części  s t u l ec i a ,  j a ­
k ie  "w Mul t auach  i W o ł o s z c z y z n i e  z r o b i o n o ,  do s t a r cza  ś r o d k ó w  do  o c e ­
n i eni a ,  co laki p r o t e k to r a t  znaczy ,  i j aki e ko rz y ś c i  l udność  p od  p r o t e ­
k to r a t  ten p o ds t a w io na  odnos i .  R e p re z e n t a c y a  n a r o d o w a ,  j aką  r eg u l a ­
min  o rgan i czny  u s t a na wia ,  stała się c ieni em n iema jącym znaczen i a  ż a ­
d n e g o ,  i po da ł a  do  ręki  sp o s o b n o ść  do  n i e po ko j en i a  już to za po m oc ą  
b o j a r ó w  i c i o co jó w  księcia ,  j uż  p r z ez  księcia t yc hż e  i u t r z y m y w a n ia  
w  ciągł em śc ie raniu  się l u d u ,  b o j a r ó w  i księcia.  R e f o r m y  po tr zebne ,  
m iano wic i e  u p o r z ą d k o w a n i e  s t o s u nk ów  wie śn i akó w uc i emiężonych ,  k t ó ­
r z y  w chatach  n ę d z n y c h  i w st anie  sm u tn y m  ży j ą ,  wsze lk i e  c ię żary  i p o ­
datk i  ponos i ć  muszą ,  a n iemal  p r aw  ża d n y ch  n i epos i ada j ą ,  z zapa ł em 
i p r z ezo rnośc i ą  po  ki lka k r oć  z a p ro w a d z i ć  u s i ł owano,  a le  z aws ze  w s t r z y ­
m y w a n o  by ły .  Zg ro m ad z e n i e  wo ło sk i e  z 1837.  i 1838. na d r o d z e  na j l epsze j  
się z na jd o w a ł o .  W y k r y ł o  na d uży c i a ,  jakie się z da r z a j ą ,  udo w o dn i ło ,  
ze  o d  4 lat mie is t rowie  c o ro cz n i e  25  mi l i onów p i a s t rów  roz t rw on i l i ,  z a ­
żą d a ł o  z w r o tu  do ska r bu  pub l i c zn ego  s um y  n iedos l a j ące j ;  og ło s i ł o  wsze l ­
k ie  działania  r z ą d o w e  sp r zec iw ia j ące  się kou s ty lucy i  za n i ema jące  z n a ­
czen i a ;  do m a ga ło  się usi lnie r e f o rm y  sądo w n ic tw a ,  gd yż  b o j a r o w i e  u r ząd  
s ędz i owsk i  zu p e łn i e  w  rękach  swo ich  dzierżyl i ,  a o b e z s t ro n n y m  wymia  
r z e  sp r awie d l iwo śc i  dla l udu  mó w ić  n i e by ło  można  Zg ro m a dz en i e  w n o ­
s i ło  szczególniej ,  a b y  k ra j  p o d  w zg l ędem m a t e ry a l n y m  podźwignąć ,  pięć 
r z e k  g ł ó w n y ch  W o ł o s z c z y z n y  splawne'mi u c z y n i ć ,  sieć d róg  b i tych  
u rządz i ć  i h an d lo wi  j a ko t eż  p r z em ys ł ow i  p r emie  dla zachęty  r egu l a mi ­
ne m p r z y o b i e c a n e  udziel ić.  Nas tęps twem b y ł o  rozwiązan i e  z g r o m a d z e ­
n ia  i z an iechani e  wszystk ich  w z m ia n k o w a n y c h  r e fo rm  i u l epszeń .  Jest  
t o  j e d n y m ,  z pew nośc i ą  na uw ag ę  za s łu gu j ącym,  p r z y k ł ad e m.  J eże l i  
ks i ęs twa  n ies to j ą b e z p o ś r e d n io  pod  za r zą de m rosyj sk im*  jak od  r. 1829. 
do  18 34 ,  i p o  ruc h u  z 1848. aż do  u s t anowien ia  t e r aźni e j szych  kai inaka-  
n ó w ,  księcia S t i r be ya  w W o ł o s z c z y z n i e  i księcia Ghiki  w Mul tanach ,  
t o  pose ł  r osy jsk i  w K o n s t a n t y n o p o l u  jes t  a l t er  ego ca ra  d la  pa ńs twa  t u ­
r ec k i e go ,  konsu l  w J a s sach  i Buka re śc i e  zaś b e z p o ś ’ednim współ r ządcą ,  
n ad zo rcą  i s t erniki em r ządu  w ks ięs twach.  K o n s u l a t y  w  J a s sa ch  i B u ­
ka reśc ie  są p r óbą  dla p o c zy n a j ąc y c h  p o l i t y k ó w  i d y p lo m a tó w  rosyj sk ich .  
R o s y a  w y m ag a  od d y p lo m a tó w  swo ich  więcej  aniżel i  samego  uksz t a ł ce-  
n ia  t o w a rz y s k i e g o ,  r ep r e ze n t a cy i  z ew nę t r zn e j  p r z y  u roczys to śc i ach  
dw or sk i c h ,  obzna jmien i a  się z genea log iami  d w o r ó w  r z ądz ący ch  i o so ­
bam i  tudz i eż  w y p a d k a m i  dzi ennemi  w mias tach s t o ł ecznych .  D yp lo m ac i  
r o s y j s c y  muszą  się znać  na r ządzen iu  i k i e rowan iu .  T e g o  uczą się 
w  J a s s ach  i Buka re śc i e ;  tam mają z łoż yć  d o w o d y  zda tnośc i  swoje j .  I l r .  
K i s s e l ew ,  k tó ry  t e r a z  w P a r y ż u  m o c a r s t w o  p r o t e k c y jn e  r ep rezen tu j e .

rządzi ł  aż  d o  roku  1834. k si ęs twami  j a k o  p r e z y d e n t  p e ł n o m o c n y ;  miał  
nawe t  w idok i ,  iż sam kaimakane ra  zos t anie .  Admin i s t r a cya  j ego  l i czy  się 
d o  l e p s zy ch ;  pozo s t awi ł  on s ł awę męża i n t e ł l igency jnego ,  z r ęczuego ,  
a co szczególnie j  na w zm ian kę  zas ługuje ,  s ł awę  bez in t e r esownośc i ,  k tó r a  
niejest  p r z y m io t e m  wszystk ich  u r z ędn ik ów  m oc a r s t w a  p ro t ekc y jn ego .  
Za leżność  książąt  od  K o n s t a n t y n o p o l a  jest n a d e r  m a ł o z n a c z ą c ą ; po r t a  
odb i e r a  ha r a cz  t r akt a t em p rz ep i s an y  i ma nominalne  zw ie r zchn i c two ,  ale 
to też jes t  wszystko .  T y m  większą jes t  za leżność  od  m o c a r s t w a  o p i ek u ń ­
czego.  J eże l i  p r a w o  n o w e  ma  b y ć w y d a n e m ,  u r ządzen i e  n o w e  zap ro -  
wadzonem,  p r z e de w sz y s t k i em  k o n su l  r osyj sk i  musi  dać na to poz w o le n i e  
swoje .  U r z ę d n i k  żaden  n i e b y w a  z a m i a n o w a n y m  lub o dd a lo ny m ,  żadna  
pensya  w k w oc i e  1000 p i a s t rów  na d a n ą ,  ż a d n e  ro zp o r zą dz e n i e ,  k tó r e  
czein więce j  jes t  aniżel i  z a r ządzen i em po l i cy i  m ie j s cowe j  lub proslyif t  
k rok i em admin is t ra cy i  b ieżące j ,  n i e m oże  b y ć  z a p r o w a d z o u e m  bez  p o ­
zwo len i a  mo ca r s tw a  op i e ku ńcz ego .  T y l k o  w  K o n s t a n t y n o p o l u  ka imakany  
r e p r ez en t a n t ów  mieć mog ą ;  z ż adnem  zaś i nnem mo c a r s t w e m  eu rope j -  
sk i em w s to sunkach  d y p l o m a t y c z n y c h  ani  n aw e t  w  k o r e s p o n d e n c j i  z o ­
s t awać  n i epowinn i .  K a i m ak a n em  b ęd z i e  t y lk o  t e n ,  k ló rv  w  Pe t e r sbu rgu  
za pe r s on a  grata  uchodz i .  S t i r b ey ,  ka imakan  W o ł o s z c z y z n y  jes t  całkiem 
o d d a n y  i n t e r e sowi  m o ca r s t w a  op i e ku ń cz eg o .  Ks i ąże  G h ik a  z am ia n o ­
w a n y  ka imakanem Mul t an  p o d  r z ąd em  R e s z y d a  baszy ,  z k t ó r y m  się 
z P a r yż a  zna ł  o sob i ś c i e ,  zos t a ł  p o t w i e r d z o n y ,  l u b o  niejest  t ego samego  
sp o s o b u  myś len i a ,  co  S t i r b ey .  W  Mul t ana ch  b o w i e m  be z p o ś r e d n io  do  
s t ęp ny ch  dla wojsk  ro sy jsk i ch  n i c po t r ze bu j e  j uż  by ć  r ządca  tak b e z w a ­
ru n k o w o  p rz ychy lny ,  jak w  odlegl ejs ze j  W o ł o s z c z y z n i e .  W  jesieni  
r o k u  zesz ł ego,  k i edy  wie lki  p rzeg l ąd  j a z d y  w W o z u e s e ń s k u  się o d b y w a ł ,  
gdzie  c a r  W s z e c h  R osy i  z a r a ze m  w az a l ó w  i zo s t a j ących  w op i e ce  na p o ­
łudn iu  p ań s t w a  p r z y j m u j e ,  z amie r za ł  ks iążę G h ik a  p o d o b n i e ,  jak książę 
S t i r bey,  tamże  się p r zeds t awić .  W o j s k a  rosyjski e ,  obsadza j ąc  w  r. 1850. 
Mu l t any ,  r e k w i r o w a ł y  wszelk i e  p o t r z e b y  i za  to  b o n y  daw a ły ,  k tó r e  n i ­
g d y  w y p ł a c o n e  n i eb y ł y .  Mi mo  t ego j e d n a k  M ul t an y  mia ły  1 mil ion w y ­
nag rodzen i a  m o c a r s tw u  o p i e k u ń c z e m u  za o bs a dz e n i e  wo j sk i em zapłacić ,  
ktore' j to s u m y  u is zczeni e  w  6- le tnich t e rminach  nas t ąpić  miało.  Książe 
Ghik a chcia ł  szczególnie j  w  W o z u e s e ń s k u  pros ić  o  odpu szc zen i e  tak og rom 
nego c i ężaru  na kraj  na ło żo n eg o .  O d p o w i e d ź  na zap y l a n i e  j ego  p o p r z e ­
dnio  u c z y u io n e ,  c z y  lam po j aw ić  się m o że ,  b a r d z o  d ługo  n ienadesz ł a ;  
książę S t i r b e y  już  od j ec ha ł ,  k i ed y  r ez o l uc y ą  k si ążę  Gh ika  o d e b r a ł ,  że  
do  W o z n e z e ń s k a  t r udz i ć  się n i e p o t r ze b u j e .  T y l k o  d e p u t a c y a  b o j a r ó w  
w y b r a u y c h  ud ać  się tam mog ł a ,  i do  tej p r z e m ó w i o n o  s ł o wa m i ,  k tór e 
wca le  z a d o w o le n i a  z r z ą d ów  księcia G h ik i  n i e w y ra ż a ł v .  T o  b y ł o  s y m p t o ­
mem n i e b ez p i e c zn y m  niełaski .  P o t e m  to i o w o  j es zcze  się przy t r af i ło .  
W  p lan ie  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w  M u l t an a ch  zam ie sz cz on o  w y k ła d  dzie 
j ó w  Mu l t a n ,  W o ł o s z c z y z n y ,  S i e d m io g r o d u ,  B u k o w i n y ,  Ban a tu  i Bessa-  
r abn  j a ko  k r a j ó w  p rz ez  wielki  wo łosk i  s z cz e p  l u d o w y  zamie szka łych .  
N o w o ść  ta w y d a w a ł a  się n i e k t ó ry m  n i e n a r o d o w o  u s p o s o b i o n y m  Mul -  
t a ń c z y k o m  tak n i e be z p i e cz n ą ,  że  o  niej  k on su lo w i  w Ja s s ach  donieśl i .  
Ale po l i t yka  moca r s twa  o p i e k u ń c z e g o ,  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  j es t  w y r a c h o -  
w a ó s z ą , przeb ieg le j szą ,  p r zezo rn i e j s zą ,  i nf e l l igency jn i e j szą,  dalej  n ap rz ó d  
p r z e w id u j ą c ą ,  aniżel i  m ianowic i e  p o l i t y ka  ga b in e t u  w ied eńsk i ego ,  k tó r y  
w p ł y w  swó j  w W o ł o s z c z y z n i e  zu p e ł n i e  utraci ł ,  i j ak  z sadzen i e  z  u r zę d u  
Ga ra s zan in a  w Serbi i  d o w o d z i ,  ua w e t  w  t y m  w e d łu g  w ła sn eg o  p o j m o ­
wan ia  d o  s f e ry  w ł adz tw a  a u s t ry a r k i e g o  za w y łą c zn i e  na l eż ący  u w a ż a ­
nym k ra j u  w p ł y w  s t a n o w c z y  w ł a d z y  op i e k uń cz e j  w  P e t e r s b u r g u  p o z o ­
s tawia.  S m u t ek  g ł ębok i  i z g r y z o t a ,  j ak i e  na po c z ą t k u  r. b. księcia G h ik a  
do tknę ły ,  k i ed y  się w y k a z a ł o ,  że  m ian owi c i e  j eden  z  m in is t rów  j ego  
oszus tw na j s zk a r ad n i e j s zy ch  się d op u sz c z a ł  i z au fan i e  w  nim p o ło ż o n e  
nie do  un i ewin i en i a  z a w ió d ł ,  z g r y z o t a ,  k tó r a  go  tak da l e k o  d o p r o w a ­
dzi ł a ,  ze n a w e t  ży c i e  sob i e  o d e b r a ć  p o s t a n ow i ł ,  a po t e m  pow z ią ł  myśl  
udan i a  się do  k la sz to ru  —  b y ł a  p o w o d e m  do  u sun ięc i a  się jego  od  rządu.  
Bawiąc  na wsi zięcia sw e g o  M a u r o k o r d a l o  H a r p as ze w sk i e g o  p r z ys ze d ł  
zn ó w  wcześn ie  do  s iebie  i b y ł  g o tó w  ob jąć  na  n o w o  w o d z e  r z ą d u ,  lecz 
d ługo  czeka ł  na da re m n ie  na nade j ś c i e  po z w o le n i a  z e  s t r o n y  moc a r s tw a  
o p i e k u ń c z e g o ,  i jak j uż  da wn ie j  p o w i e d z i a n o ,  d o p i e r o  dnia  2 l g o  Marca  
(2. K wi e tn i a )  mógł  tutaj  pow róc i ć .

Gaz .  T ry e s t sk a  tak op i su j e  za jście  w  J e rozo l im ie .  Mię dzy  mi ssyami  
rozma i tych  w y zn a ń  p ro t e s t a nc k i c h  w celu  na w rac an i a  ż y d ó w ,  s zcze gó l ­
nie) odznacza  się l o n d y ń s k a ,  k tó r a  nic nie pomi j a ,  c o b y  jej  nie bv ło  ko- 
rzystne'm.  Mi sya  ta n i e d a w n o  o t r zym a ł a  z L o n d y n u  nag anę  z p o w o d u  
bez s ku t ecznośc i  p r ac  sw o ich ,  chcia ła  więc. dać  n o w y  d o w ó d  u s i ł owań  
swoich .  C z ło n k o w ie  jej zgromadzi l i  się p r z e t o  21.  Mar ca  i udal i  się 
p r z ed  wie lką  sy n ag o g ę ;  aby  w czasie  n a b o ż e ń s t w a  ż y d ow sk i e g o  o d p r a ­
wić zb ó r  i kazać  p r zec iw  ż y d o w s t w u  K az n o d z i e j a  C ro v fo r d  ro zp ocz ą ł  
m o w ę  swoją  od  p on i ew ie r an i a  t a l m u d e m ,  co zn i ec ie rp l iw i ło  i o b u r z y ł o  
w y z n a w c ó w  jego.  Mimo tego m ó w c a  nie p r z e s t awa ł  p i o r u n o w a ć ,  aż 
p r z y s z ł o  do  s tarcia  się,  j eden  z o b e c n y c h  r zuc i ł  w tw a rz  zdech ł ego  ko ta  
lek a r zowi  misyi Dr.  M , a to da ło  has ło  do po w sze ch ne j  bitki  m iędzy  
m i s j o n a rz a m i  i żydami .  G r a d  kamieni  i b ło t a  sypał  się z obu  s t ron  póki  
pi erws i  j ako  słabsi  nie ustąpi l i  s zuka j ąc  ocalenia  w uc i eczce .  D u c h o w n a  
w ładza  i zr ae l i cka  wmię sz aws zy  s ię,  z apob ieg ła  da l s zemu nieszczęściu 
i och r on i ł a  m i s j o n a r zy  p r z e d  wściekłośc ią  o b ra ż o n y c h .  Dla z a p o b i e ż e ­
nia p o d o b n y m  na p r zy s z ł o ść  za j ś c iom,  nacze lny  r ab in  t u t e js zy zaniós ł  
p ro t e s t  p r zec iw  napas tn i czemu  po s t ęp ow an iu  m i sy o n a rz y  i w rę c zy ł  go 
wszys tk im  o b e c n y m  tu k on su l o m ,  z dod an i e m g roź by ,  i i  w razie  p o n o ­
wien ia  się t ych w y p a d k ó w ,  mogą  sm u tu e  na st ąp ić  s k u t k i ,  b o  on  nie zd o ł a  
p o w s t r z y m a ć  wśc i ek łośc i  ludu.

C hiny.
W y c h o d z ą c a  w H o n g - K o n g  gaze t a  po d  napis em C h i n a - M a i l  za 

w ier a  w  dniu  U .  Mar ca  pa ten t  c e sa r sk i ,  k tó ry  do no s i ,  że  po w s t a ń c y  
opan ow a l i  mias to W n  Kiang stol icę  p ro w in cy i  Hopik .  D o k u m e n t  len jest  
p e ł e n  skarg na p o w o ln o ś ć  d o w ń d z c ó w  chińskich i k o ń c z y  się temi s ł o w y  : 
"Za b u r ze n i e  na  p o ł udn iu  nie da j ą  nam w  nocy  sp o c z y n k u  i psuj ą nam 
ape ty t .  Z ami anowa l i śmy  już  ko m i sa r z y ,  to jes t  Luh -Kien  Ying ( j e n e r a ł  
g u b e r n a t o r  T u k i a n g u )  i Ke-shien.  O b a  p o p r o w a d z ą  si lną a rmię  p rzec iw
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pow stańcom  i zniszczy ich * Zdaje się, ze w W u -K ia n g  dużo krwi
przelano. Zwycięzcy zniszczyli szczególniej gmachy rządowe i bóżnice, 
które z ziemią zrów nano . Rodzina jenerała guberna tora  Yeh w ym ordo  
waną została przez zemstę, iz p rzed  dw om a laty guberna to r  zb u rz y ł  gro­
bow iec jednego z ich naczelników. U trzym ują ,  ze pow stańcy  ciągną ku 
pó łnocy  do H onan  i zamierzają nawet zdobyć  Zikli, to jest p row incvę 
pekingską

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 12. Maja. — Dziś kończy się tu mtsya ojców jezuitów 

po kościołach na ten cel w yznaczonych. W c ią ż  ten sam udział, ten sam 
napływ  ludności wiejskiej z oko licy  poznańskiej. D ow iadujem y się z pe­
wnego źród ła ,  iż misjonarze polscy pozostaną tu aż do przyszłej środy 
i o dbyw ać  będą czterdziesto  godzinne nabożeństw o w kościele podomi- 
nikańskim.

— W  przysz łym  miesiącu będzie  tu  otworzoną w ystawa obrazów. 
Pomiędzy niemi zna jdu je  się wiele znakomitego pędzla.*—  D y re k to r  te ­
atru W a l ln e r  urządza letni teatr  w O d e u in ,  scenę powiększa w ten s p o ­
sób, źe widzowie p rzypa tryw ać  się będą w ygodnie  przedstawianym sztu­
kom. P rzez  zniesienie altany w środku  o g rodu ,  pomieścić się może 800 
w idzów  przed  sceną. Do ogrodu  mieszczącego publiczność przed sceną, 
p rzy łączonym  będzie ogród duży  Scbullza ,  w k tórym  między aktami 
może się baw ić  i przechadzać publiczność. —  W  dniu 24. b. m. p rzybyw a 
tu znane tow arzys tw o  konne  Ren tza  i rospocznie  swe przedstawienia 
w szopie  na placu broni,  którą za 700 tal. w ystaw iono  z desek.

Przybyli do Poznania dnia 12. Maja.
B A Z A R :  Ks. P o lcz i  ński z Obornik; ks. Grodzki zO bjez ierza:  N ieg o lew sk i  

z N ie g o le w a ;  W o ln ie w ic z  z Dembicza; Lipska z Ludom.
HO'l JEL R Z Y M S K I B U SC H A  : Bar. Knorr z Gutów a; Stoltenburg z Lusówka; 

Kriese z Bvtynia; Fischer  z Dusznik.
H O T E L  B A W A R S K I :  Łaszczyński z W rześn i;  ks. Neum an z Ł a n y ;  Radzi­

szewski z W r z e śn i ;  Psarski z Doruchowa; Chłapowski z Czerwonej wsi.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ks. Padrok z Laskow a; ks. Panczkiewicz z Mur. 

G ośliny; Meisner z Gutowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Hr. Ż ółtowsk i z Urbanowa; lir. Bniński,  Kęszycka  

i Bilińska z G le sn a ; Unrug z Szołowa-, R em bow ski i Jordan  z W o jn o w ic ;  
Molinek z Rydzyny.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Grossmann z Ł o b ż en ic y ;  ks. Bortliszewski z Konarzewa;  
ks. K urowski z Kamieńca ; ks Apolinarski z Modrzą ; ks. Grossmann z Ł o ­
bżenicy ; Stachowski z G łogow y.

H O T E L  P A R Y S K I:  Ks. W eid n er  z Kaźmierza; G olinsk i,  Stodolk iewicz  i Ła- 
nowski z Ś rody;  Kalkstein z Staw ian; Moszczoński z Źolędowa.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Ks. Breański z Tarnowa; B icczyński z  Grąblewa;
Iflland z Piętrowa

H O TEL W I E D E Ń S K I :  Koszutska z Modliszewa; ks. Smitkowski z Swier-  
czyna.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Brank z M iędzychoda; Manduko i Majewska z P o l ­
ski; Hanke z N o w c a :  Herbst z Gostynia; Blociszewski z Chążenia; Kra  
snosielski z D o lsk a ;  R óżalsk i  z W ro n ek .

D O D  BIAŁYM  O R Ł E M : Schwarz i Manske z R o g o ź n a ;  Albrecht z Babina.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Ks. Framski z Gniezna; ul Lipowa nr. 3;  

Sikorska z K róstkowa, ul. W r o c ła w s k a  nr. 19; R uss  z L i i b e u ;  w Rynku  
nr. 90.

Teatr miejski.
W  sobo tę  dnia 14. Maja p ierw sze p rzeds ta ­

wienie abonam entu  Nr. 3., p ierw szy raz :  Ż e  
brat-zku. dram at w 5. a k a c h  z francuskiego 
Michała Massona przez Jul.  Meissnera.

HOTEL DE SAXE.
Galerya praktycznych wiadomości.

Panowie Finn zaszczyceni udziałem 
pochlebnym

będą mieli h o n o r  nadzw yczajne przedstawienie 
dziś w piątek p o w tó rzy ć ,  w którem na 

zakończenie

słońce galwaniczne
po raz ostatni pokazanem  będzie.

C e n y  zw yczajne. O tw o rz en ie  kassy  o g o ­
dzinie 6 | :  początek przedstaw ienia  o godz. 7.

J u t r o  w sobotę  dwie p re lek cy e ,  przed p o łu ­
dniem o i l . ,  w ieczorem o 7.

T i s t  g o ń c z y
C hłopak  trzynasto le tn i J ó z  e f  S ł o m  i ós  k i, 

syn  szewca A n  d r z e  i a S ł o  m i ń s k i e g o  z S w a -  
r z ę d z a ,  jest w porozum ieniu  wielkiem p o w tó ­
rzonych  kradzieży. T euze  opuścił S w a r z ę d z  
miejsce swego mieszkania a poby t jego te ra źn ie j­
szy nie m oże być w ypośrodkow any .

W z y w a m y  każdego, k tó ry b y  o pobyc ie  J ó ­
z e f a  S ł o m i ń s k i e g o  miał w iadom ość ,  aby  
natychmiast o tern najbliższemu Sądow i lub 
w ład z y  policyjnej doniósł ,  a te jako  też wsze l­
kie władze kom unalne upraszam y, aby  na S ł o ­
m i ń s k i e g o  baczne miały ok o ,  a w razie z d y ­
bania, ab y  go p rzyaresztow ały  i do  nas odsta- 
wiły.

P oznań ,  dnia 30. Kwietnia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. karny.

OBW IESZCZENIE.
Nad majątkiem kupca H e n r y k a  J u n g f e r  

w G n i e ź n i e  rozporządzeniem z 5. S tyczn ia  r. 
b. konkurs  o tw o rz o n o ,  a dla inassy Rzecznik  
K e l l e r m a n n  tym czasow ym  ku ra to rem  u s ta n o ­
wiono. Do obrania kuratora i przeciwnika, ja- 
koteż do zameldowania pretensyj do  massy, w y ­
znaczony  jest termin

n a  d z i e ń  1. W r z e ś n i a  r. b. 
przed po łudniem  o godzinie 9tej przed d epu to ­
w anym  Panem R e ie rendaryuszem  Sądu Appel- 
lacyjnego J e s z k e ,  na k tóry wszystkich wie 
rzycieli jego się w zy w a ,  aby  w terminie tym 
osobiście lub  przez pełnom ocnika ,  a na t a k o ­
wego przedstawia im się Rzeczników B e r n h a r ­
d a  i K w a d y ń s k i e g o ,  staw ili ,  swe p re lensye  
podali i rzetelność ich udow odnil i .— Ci k tó rzy  
w terminie tym nie stawią się, z wszelkiemi swe- 
mi pretensyami do massy p rek ludow ani zostaną 
i w ieczne milczenie im względem takowych n a ­
przeciw  wierzycielom nalożonem  będzie.

Zarazem zostaje na majątek kupca H e n r y k a  
J u n g f e r a  o t w a r t y  a r e s z t  zaprow adzony ,  
a wszystkich ty c h ,  k tórzy  do tak o w eg o  na le­
żące się pieniądze, rzeczy ,  sprzęty i pap ie ry  u 
siebie mają, w zyw ają  się, aby  w spółd lużnikow i

najmniejszej rzeczy nie wydali, pieniądze i r z e ­
czy zaś, z zastrzeżeniem sw ych praw  do t a k o ­
wych, do  S ądow ego D epozy tu  oddali a to z tern 
zagrożeniem, że sko roby  jednak współdłużniko- 
wi cośkolw iek wypłacili lub wydali ,  uważanem 
by b y ło ,  ja boby  nie nastąpiło a z dobrem  mas­
sy pow tórn ie  ściągniony m by zos tało ,  a gdyby 
posiedziciele takich pieniędzy i rzeczy też za- 
milczyć lub zatrzymać mieli, op rócz  tego jeszcze, 
jakiekolwiek bądź niesłużące prawa zastawne 
lub inne za u tracone  by uznane zostało.

G n iez n o ,  dnia 25. Marca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dzierżawa b ro w a ru ,  należącego tutejszej k o ­

munie, kończy się z dniem 1. Października r. b., 
i ma być na dalsze po sobie nas tępujące 6 lat 
najwięcej dającemu na now o w ydzierżaw ioną .

Do tego celu w yznaczony  jest termin na dzień 
16. C z e r w c a  r. b. p rzed po łudniem  o godzinie 
10. w biórze  podpisanego Magistratu. O so b y  
uzdatn ione chęć dzierżawienia mające, z a p r a ­
szają się z tern nadmienieniem, że w arunki d z ie ­
rż a w y  w godzinach s łużbow ych  c o d z i e n n i e  
przed południem, z wyjątkiem dni niedzielnych 
i u roczystych , w Registra lurze naszej, przejrzeć 
można.

K órnik ,  dnia 9. Maja 1853.
M a g i s t r a t .

w ieś G U C Z  ' v powiecie W ą g r o w i e c k i m  
p o ło ż o n a ,  mająca rozległości około  1800 m o r­
gów Magdeburskich, jest z wolnej ręki do sprze 
dania. Bliższą w iadom ość udzieli właściciel jej 
S t a n i s ł a w  I ł o w i e c k i  w miejscu.

P oznań ,  dnia 6. Maja 1853.

IIOTEŁ NEBESKIEGO
w P le s z e  w ie  p r z y  r y  nku .
P od wspomiiioną nazw ą za łożyłem  w tutej • 

szern mieście dom zajezdny, w ygodnie  dla p rzy j­
mowania podróżujących  urządzony.

Podając to niniejszem do publicznej w iado­
mości,  zepewuiaui dobrą  usługę.

Pleszew w Maju 1853. ,
____________  Jan  Aebesky.

Magazyn obiorów męzkich
S U M O M  BASCH

i i '  Poznaniu ,
Stary rynek Nr. 67. obok księgarni Mittłera, 

poleca sw ój bogato opa t rzony  skład go tow ych  
ubiorów tnęzkiell ’>■ najmodniejszych i 
najcieńszych m aleryj,  po  najtańszych ale s ta ­
łych cenach. ObsUtlunki będą pun k tu a l­
nie i jak najstaranniej w ykonane.

Rafinowany sok marchwiany,
środek r a d y k a l n y  przeciw chrypce, kaszlowi, 
kalaralnyin cierpieniom, bólowi żołądka, zalle- 
gmieniu, kaszlowi duszącemu, a szczególniej 
przeciw chorob ie  na robaki dla dzieci, jest znów 
w zapasie i można nabyć flaszeczkę za 15 Sgr. u

Ludwika Jana jfMeyer.

Podaję raz jeszcze do ogólnej wiadomości, że 
skład mój w y ro b ó w  miechowniczych p rzen io ­
słem od 1. Kwietnia r. b. z ulicy  Szerokiej Nr. 4. 
na u l i c ę  N o w ą  Nr. 11. Upraszając S zanow ną 
Publiczność o dawniej okazyw ane  mi zaufanie, 
polecani Paryskie  i W ied e ń sk ie  rękawiczki tak 
glacee jakoleż rękawiczki do prania, o raz  wszel 
kie gatunki w y ro b ó w  skórzanych.

Mtardfeld miechownik i rękawicznik.

Pernatiskie siemię lniane ode­
brali B r a c i a  A n d e r s c h .

Kukurydzę dojrzewającą ode­
brali w  komis z zleceniem szefel po 
4 Tal. 15 sgr sprzedawać.

B r a c i a  A n d e r s c l i .
Am erykańską olbrzymią kuk u ry d zę  ( Z e a )  i 

p raw dziw e P eruańsk ie  g n a n o  ma znów w za­
pasie T e o d o r  M taarth,

S zew ska ulica Nr. 19.
P o z n a ń ,  w Maju 1853.

Drelichy na wańtuchy i płótna
w najcięższym i najlepszym gatunku za 
leca po u m i a r k o w a n y c h  cenach

Antoni Schmidt. 
I¥AM. S zanow ne  odemnie kupujące 

P ańs tw a ,  dla k tórych  obsta low ane dre- 
u innie z łożone , raczą jak najprę- 

takowemi zadysponow ać.
■  ęm m

om
itre lich y  na wańtuchy i I  

płótno  poleca Handel
J. A. Jjówinsohn

przy  rynku  N r .84.

Składy na wełnę
mają do  wypuszczenia

W .  S t e f a ń s k i  8c C o m p .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 11. Maja 1853.
Sto­
pa

Pia pr. kurant
papie- 
ra 1111.
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